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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  4  S i e rp n i a .
O n e g d a j  u  J O .  X i ę z t w a  J  eh mość  W a r s z a ­

wsk i ch  w pa ł a c u  Ł a z i e n k o w s k i m  by ł  św ie tny  
w i e c z ó r  t a ń c u j ą c y ,  na  k t ó r y m  z n a j d o w a ł  s i ę  
o b e c n y  w tu t e j s ze j  s to l i cy  J  W .  M i n i s t e r  w o jn y  
Cesa r s twa  Ros sy j sk i eg o  G e n e r a l  A d j u t a n t  G e ­
n e r a ł  j a zdy  H r a b i a  C z e r n i s z e w ,  t u d z i e ż  w zna 
c z n e j  I c z b i e  z n a k o m i t e  o s o b y  płc i  oboje j .  
P r z e d  w ie c z e r z ą  sp a l o n o  n a d  k a n a ł e m  o g n i e  
s z t u c z n e .

P o ż y c z k a  150 m i l i o n ó w  z ło tp .  p r z e z  R z ą d  
K ró l e s tw a  P o l s k i e g o ,  z P P .  S.  A .  F r e n k e l  i J ó  
z e f  E p s t e j n  z a k o n t r a k t o w a n a ,  zo s t a ł a  j u ż  cal -  
ko w ic i e  d o  Kas s  r z ą d o w y c h  w n i e s i o n ą ,  i ca ła  
ta c z y n n o ś ć  z u p e ł n i e  jes t  u k o ń c z o n ą ;  wszys tk ie  
w ię c  p r z e p o w i e d n i e ,  p r z e c i w n e  t e m u  i n t e r e ­
sow i  n i e  z i śc i ł y s i ę ,  i t en  i n t e r e s  z c h l u b ą  d la  
k r e d y t u  k r a j o w e g o  i d o m ó w  k t ó r e g o  p r z e d s i ę  
Wz ię ły ,  zos t a ł  u k o ń c z o n y m .

Z  d n i a  5. S i e r p n i a .
M i n i s t e r  W o j n y  Ce sa r s twa  R o ss y j sk i e g o ,  G e ­

n e r a ł  A d j u t a n t  H r a b i a  C z e r n i s z e w ,  o n e g d a j  
z w ie d z i w sz y  tw ie rd zę  N o w o  G e o r g i e w s k ą  ( M o -

«*»•’ Wyj e c *l a * do P e t e r s b u r g a .
W i e c z ó r  d a n y  d n i a  a.  b .  rn. p r z e z  J O O .  

X i ę z t w o  J c h r n o s ć  W a r s z a w s k i e  w pa ł ac u  Ł a ­
z i e n k o w s k i m ,  b y ł  n a d e r  ś w i e t n y ;  l a s e k ,  p o -

b t z e ź a  k a n a ł u ,  p i ę k n y  t a r a s ,  g z y m s y  c a ł e g o  
p a ł a c u ,  j a ś n i a ł y - m n ó s t w e m  l a m p  i k a g a ń c ó w .  
O k o ł o  j o t e j  g o d z i n y ,  z e b r a n i  l i czn ie  go śc i e ,  
p r z e n i e ś l i  s ię na  z a p r o s z e n i e  X ię ź n e j  J e j m o ­
ści z  o k rą g ł e g o  s a l o n u  do  białej  sali b a lowe j .  
R o z p o c z ę t o  t ańce  p i ę k n y m  w a l ce m  S t r a u s a ,  a  
n a s t ę p n i e  t rwa ły  l akowe  do  p ó ł n o c y ,  p o c z e m  
ca ł e  t o w a rz ys tw o  u d a ło  s i ę  do  g ó r n y c h  a p a r t a ­
m e n t ó w ,  d la  p r zy pa t ry w a n i a  s ię f a j e rw e rk o m ,  
k tó ry ch  k i l kanaśc i e  w ś tó d  z a c h m u r z o n e g o  i z a ­
s ę p i o n e g o  n i e b a ,  tern l ep i e j  ? o z d o b n i e j  s i ę  
wy da ło .  O g n i ę  tak z w a n e  g r e g oa  p u s z c z a n e  
n a  s am e jż e  p o w i e r z c h n i  k a n a ł u ,  n i e m n i e j  t y ­
s i ące  r ac  w p o w  e t r ze  j e d n o c z e ś n i e  w y r z u c o ­
n y c h ,  z a j m o w a ł y  o b e c n y c h .  W i e c z e r z a  z a ­
s t aw i o n a  w ki l ku s a lo na ch  , p r z e r wa ł a  n a  czas  
nie j aki  z a b a w ę ,  p o  n i e j  t a ń c e  w z n o w i o n o  aż 
d o  r ana .

W a ż n a  s p r a w a  z r e s ty tucy i  H r a b i ó w  W  i e • 
l opo l sk i ch  p r ze c i w k o  P r o k u r a t o r y i  G e n e r a l n e j ,  
M a r g r a b i  M y s z k o w s k i e m u ,  t u d z i e ż  n a b y w c o m  
d o b r  s k ł a da j ą cy ch  n i e g d y ś  o r d y n a c y ą  M v 8* 0 " 

.w a d z o n ą  zos t a ł a  w W y d z i a l e  I.  Są-w s k ą ,  w p roW au . uu i l  . u g i . i .  C
d u  N a j w y ż s z e g o  o d  d n i a  21. L i p c a  t*° ł®r ' 
p n i a  r. b.  Z ak ł a d a j ą cy ch  r e s t y tu cyą  b r o n i ł :  
J a n  K a n t y  W o ł o w s k i  M e c e n a s  , a w s j n e r a ł  g o  
i m i e n i e m  rod z eń s tw a  A le x a n d ra  H r a b i  W .e J o -  
p o l s k i e g o ,  L ew ic k i  M e c e n a s ;  w o b r o n i e  p o ­
w o ł a n y c h  do  r es ty tucy i  s t r on  s t aw a l i ;  S u p iń -  
sk i ,  O b r o ń c a  P r o k u r a t o r y i ,  t u d z i e ż  M e c e n a s i :
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K oi s i ew i cz ,  J a n  T a d e u s z  W o ł o w s k i  i P i ą t k o ­
wski ;  d n i a  3 b. rn. Sąd N a jw y ż sz y  o g ł o s .1 w y ­
r o k ,  r e s t y lu cyą  H r a b i ó w  W l e l o j i o l s k u h  p r z e ­
c iw w y r o k o w i  t r g o ź  S ąd u  z d n i a  26. C z e r w c a  
r ,  z.  w y n i e s i o n ą ,  za b e z z a s a d n ą  uz n a j ą cy .

F r a n c y  a.  i
Z  P a r y ż a ,  dn i a  31. L ip ca ,

O d p o w i e d z i a l n y  w yd aw ca  gamety N a t i o ­
n a l ,  P a n  P e r s a t ,  d la  a r t y k u ł u ,  który Sąd  
p r z y s i ę g ły c h  j ako  ap o lo g i ą  A l r b a u d o w e g o  z a ­
m a c h u  na  życ ie  Kró la  u z n a i ,  s k a z a n y  zost a ł  
na t r z e c h m i e s i ę c z n e  w ię z i e n i e  i tOCO l r a n k o w  
kary.  Gazeta  F r a n c y a ,  któr3 l en  a r t yku ł  
p r z e d r u k o w a ł a ,  uk a ra ną  zos t ała  na  w yd a w c y ,  
P a n u  d e b t .  M a u r i c e ,  d w ó c h m i t s i ę c z n e m  w ię ­
z i e n i e m  i l c o o  f r ank.

W  J o u r n a l  d e  P a r i s  c z y t a m y :  » Z  Co -  
r u n y  dn i a  24. m b p i s zą ,  ź e  G o m e z ,  który 
cl, 1 §.  ws zed ł  d o  San  J a g o ,  m ia s t o  to n a z a j u t r z  
o p u ś c i ł ,  p o n i e w a ż  ze  w sze ch  s t ron  był  o t o ­
c z o n y  1 od  m i e s z ka ń có w  ba rd z o  źle p r zy j ę ty .  
W o j s k o  j ego  z n a jd o w a ł o  s ię w b a r d z o  z ły m  
S t an i e . "  —- J o u r n a l  d e s  D e b a r s  c zyn i  n a ­
s t ęp u j ą cą  u w a g ę :  „ W k r o c z e n i e  G e n e r a ł a  G o ­
m e z  d o  San  J a g o  di Com j i o s t e l l a  potwic-rdzają  
dz is ia j  u r z ę d o w e  d o n i e s i e n i a ,  D n n p s z ą ,  iż 
d .  19. z n o w u  to mias to  o p u ś c i ł ,  i p r ze z  Min l i o  
o d w r ó t  u s ku t e czn i ł .  Z d a j e  s i ę  iż G o m e z ,  aby  
w kro czy ć  d o  Kas ty l i i ,  n i e  p o t r z e b o w a ł  n a  p o ­
ł u d n i e  o k r ą ż a ć ,  l ecz  p ro6to uda ł  s ię na  L u g o .  
D n i a  15 zb l i ż yw sz y  s i ę  d o  t ego  m i a s t a ,  w o -  
b l i c z u  o n e g o ź  p r z ep r aw i ł  s ię p r z e z  r z ek ę  
M i n l i o ,  i u s zed ł s zy  j es zcze  mi lę  na  d ro d z e  ku  
S a n  J a g o  p r z e n o c o w a ł ,  g d z i e  dn .  t8> wszedł  
be z  p r z e s zk o dy ,  u p r z e d z i w s z y  G e n e r a ł ó w  K ró  
l ow e j  o 24 g o d z in .  G e n e r a ł - K a p i t a n  Ga l icy i  
L a i r e ,  p r z y b y ł  d o  L u g o  dn .  16 . ,  g d z i e  także  
w i e c z o r e m  z ł ąc zy ł a  się z n i m  dyw izya  G e n e ­
r a ł a  E s p a r t e r o .  D n i a  17. G e n e r a l  E s p a r t e r o  
u d a ł  s i ę  do  S an  J a g o  ś c iga jąc  G o m e z a  , a L a t r e  
ku O r e n s e ,  a b y ,  jak s ię w yraża  r a p p o r t  G e ­
n e r a ł a  E sp a r t e ro  d a to w an y  z L u g o  dn i a  r y g o ,
0  b s a d z 1 ć m o s t y n a  M i ti h  o  , w p r z y p a d.  
k u ,  g d y b y  K a r o t i ś c i  z  S a n  J a g o  c h c i e l i  
u d e r z y ć  n a  O r e n s e ,  Z d a j e  s i ę ,  ź e  G o ­
m e z  z w r o t e m  s w o im  ku S an  J a g o  chc ia ł  z n o ­
w u  G e n e r a ł ó w  K ró lo w e j  u w ie ś ć ,  aby dojść do  
O r e n s e .  O r e n s e  by ło  w ła śc iwym jego w y p r a ­
w y  c e l e m ,  p o n i e w a ż  to  m ia s t o  leży w g ó r ach ,  
g d z i e  faię Karol .Ści  d ł u że j  t r z ym ać  m o g ą .  £ x -  
p e d y c y a  ta jes t  z n o w u  s m u t n y m  p r zy k ł ad em ,  
ż e  j akko lw iek  s ł a by  o d d z i a ł  wojska  do 50 mi l  
d ro g i  u j ś ć ,  kilka p r o w i n c y i  h i s z pań sk i ch  zw .e -  
d * i ć ,  mias t a  z a b i e r a ć ,  k o n t r y b u c y e  na k ł ad ać
1 w ła d z e  w y p ę d z a ć  m o ż e ,  i że  ant  t eż  w ładze ,  
ani- G e n e r a l o w i e  m i l i c y i ,  a n i  n a k o n i e c  mte-  
s z kań ęy  s ami  n i e  z d o ł a j ą  o p r z e ć  się i ch  p o c h o ­
d o w i ,  albo też nie śmieją.  I  owszem ludność

w sz ę d z i e  i ch  d o b r z e  p r z y j m u j e ,  do s t a r cza  ż y ­
w n o ś c i ,  tak d a l e c e ,  ź e  ta w \  p r awa  G e n e r a ł a  
G o r n e z a  u o r g a n i z o w a ł a  j uż  p o w s t a n i e  w G a l i ­
cy i i A s t u r y i . "

A  n g  l i <2.
Z  L o n d y n u ,  d n i a  29.  L ip ca .

W y p o r z ą d z a j ą  tu  pa ł ac  M a r l b o r o u g h o u s e ,  
k tóry p r z ez  w yn ie s i en i e  X ięc i a  L e o p o l d a  na  
Króla  Helgi jc zyków p r z y p a d ł  d o  k n ro n y  a n ­
g i e l s k i e j ,  a p r z e z  P a r l a m e n t  p r z e z n a c z o n y  zo-  
siał na mi e s zk an i e  w d o w  p o  K ró l a c h  a n g i e l ­
skich.

"1 i m e s  p i s z e ,  i i  n i d e r l a nd zk i  M i n i s t e r  osad ,  
G e n e r a ł  v o n  d e n  I ł osch , p r z y b y w a  d o  t u ' e j -  
S/.ej s tol icy,  c e l e m  u k ł a d a n i a  s i ę  z r z ą d e m  n a ­
s z ym  w z g l ę d e m  cła  p o b i e r a n e g o  n a  w ysp i e  
J a v a  o d  t o w a r ó w  ang i e l sk i ch .

H i s z p a n  i a.
Z  M a d r y t u ,  d n i a  20. L ipc a .

( G a z .  f ra n c u sk ie . )  —  G e n e r a ł  O u e s a d a  p r z y ­
słał  o n t g d  j n a s t ę p u j ą c y  r a pp o r t  do  G u b e r n a ­
tora m a d r y c k i e g o :  G d y m  zesz łe j  n o c y ,  w t o ­
wa rzys tw ie  Szef a  g l o w n e g o  s z t abu  i t r z ech  i n ­
n y c h  o f i c e ro w ,  r e w id o w a ł  r o z s t a w io n e  cza ty ,  
s p o t k a ł e m  z n a c z n ą  l i czę  o s o b ,  k tó r e  z p o c h o ­
d n i a m i  w r ę k u ,  szły w z d ł u ż  ul icy j h ą ź ę r ć j  kil  
ulicy pel i grosk i e j .  N i e  w i e d z ą c ,  jaki ich za ­
m i a r ,  z a p y t a ł e m  s i ę ,  kto im  dał  p o z w o l e n i e ;  
o d p o w i e d z i a n o  na  t o ,  źe  chcą  p e w n e j  o s o b i e  
p o d  o k n a m i  zag rać .  D o m y ś l i ł e m  s i ę za raz ,  
ź e  z am yś l a j ą  n a r u s zy ć  s j>okojność p u b l i c z n ą  
i n a k a z a ł e m  im się r o z e j ś ć ;  l ecz  na  to  o d p o ­
w i e d z i a n o  mi  k r zyk i em 1 z ł o r z e c z e n i e m .  T o  
t rwa ł o  d o  nade j ś c i a  z n a c z n e g o  o d d z i a ł u  s t raży,  
na  widok c ze g o  g r o m a d a  s i ę  r o z p i e r zc h ł a ,  le cz  
n i e s t e ty  w l i czb ie  tych l udz i  s p o s t r z e g ł e m  tak­
że  z ż a l em ki lku g w ar d z i s t ó w  n a r o d o w y c h  
w m u n d u r a c h  1 z b r o n i ą  w r ę k u .  C z t e r e c h  
z  n i c h  a r e s z t o w a n o ,  p r z ec i e ż  ich za r az  po  wy.  
j a w i e n i u  nazw i ska  i m i e s zk an i a  na w o l no ść  
p u s z c z o n o .  Te in  ba rdz i e j  u b o l e w a ć  t r z e b a ,  
ź e  gwa rdz i ś c i  n a r o d o w i  d o  p o d o b n y c h  s c e n  
w p ł y w a j ą ,  gdy  s ię z z e z n a ń  icłi o k a z u j e ,  ż e  
m iel i  na  jp  r o z k a z  u r z ę d o w y .  O k o l i c z n o ś ć  ta 
jest w a ż n a ,  z w a ż y w s z y ,  źe  z w o l e n n i c y  p r e ­
t e n d e n t a  za j ęc i  są w tej chwi l i  r o z d w a ja n i e rn  
1 b e r a l i s t q w .  N ie  j e s t  b y n a j m n i e j  m o i m  23- 
m  a re rn  sp r z ec i w iać  s i ę  d o z w o l o n y m  z a b a w o m ,  
l e cz  j e s t e m  n i e p r z y j a c i e l e m  Wszystkich d e m o n -  
s t . a c y i ,  Mór eby  epo ko jnośp  pu b l i c z n ą  zak łóc i ć  
m o g ł y .  R a c z  P ą n  za w ia d o m ić  o t ych  u w a ­
g a c h  ro z m a i t e  ko rp u sy  g w a r d y i  n a ro d o w e j .

Z a u f a n i e  w z n i e c o n e  p r ze z  u m i a r k o w a n i e  o-  
b i o r c ó w  po  p r o w ip cy ac h ,  z n a c z n i e  z m n i e j s z o n e  
zo s t a ł o  p r zez  s m u t n e  w iad o mo śc i  z Gal icyi .  
P e w n ą  t e r az  jes t  r z e c z ą ,  że  ani  E s p a r t e r o ,  
an t  L a t r e  n i e  m o g l i  w s t r z y m a ć  p o c h o d u  Karo-  
l i s t ów p o d  G o r n e z e m  dp  G a | i c y i f i ż e  wp ty
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du c h o w ie ń s t w a  i sk up io ne  w  tej prowincyi  b o ­
gac twa  n i e  / m i e r n e  zasoby  dla tychże  za p e ­
wniają.  P o  iczas gdy C ordova  w Wit ioryi  
ch or y  i nic nie  przeds i ęb ierze ,  zdaje s i ę ,  że  
Karol iś c i  c zynn"ść  swoję  podwajają.  N  e  sarn 
lo  tylko G o m e *  zagraża większein  roz lan i em  
si ę  p ow s i a m a ;  Karol iści ,  którzy do  prowincyi  
Soryi  w k ro czy l i « lflą k ! Kastyl i i ,  a w niższej  
A r a g o n i i  także panuje n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  że  
odja 'd  infanta D o n  Franc is co  de  Paula do  
W a l e n c y i  o d ł o ż o n o .  Miasto to ciągle bywa  
p r z e z  nieprzyjaciela n i e p o k o j o n e ,  i dla t ego  
teraz bardziej m ź  kiedyżkolwtek spodz i ewają  
6ię w z m o cn ie n i a  l e g i o n u  za g i an i c zn eg o  , przy  
o b i e c a n e g o  przez  rząd francuzki .

G a z e t a  n a <1 w o r ri a z dma  tg .  zawiera d a ­
tow an y  dnia 15. rapport Genera l  - Kapitana  
Wale  ncy i do  Ge n i  rała L as t e l l ona ,  w którym 
t en że  d o no s i ,  że  Cabrera zan iechał  ob l ężen ia  
G a n d e s s y ,  i że  Genera l  Kreion z z n a c z n y m  
od d z i a ł e m  wojska miasto to obsadzi ł .

S z t v e c y a ,
Z  S z t o k h o l m u ,  dn>a 12.  L ipca .

Gazeta D  a g I i g t A  11e ii a n d a d o n o s i  o p o ­
g ł o s c e ,  i i  Hrabia Wet ter st ed  w z ą ł  z sobą d e ­
pe sze  do  Kro low an g i t l sk i e g o  i f rancuzkiego ,  
i ż e  do w i os n y  roku przysz ł ego  bawić ma za 
granicą.

N i e m c y .
Z  A u g s b u r g a ,  dnia t.  Sierpnia.

G a z e t a  P o w s z e c h n a  zawiera nast ępują­
c e  r oz u m o w a n ie  z O de s s y  z dnia  16. L ipca :  
G d y  francuzkim i angie l skim dz i e n n ik o m  spra-  
wa polska j u ż . n i e  mog ła  dostarczyć obfitej  
o s n o w y ,  poszukały  o n e  dla Rossy i  rrad K a u ­
kazem m o c n e g o  nieprzyjacie la.  W  Paryżu  
i L o n d y n i e  u ł o ż o n o  dla Czerkasów w o je n n y  
program i z wielkim ha ła sem po wszystki ch  
gaze tach  rozg ł o s zon o .  Nawet  w M o n i t o r z e  
f r  a u c u z k i i i i  znalazł  on  mie js ce .  P o d ł u g  
tych w i a d o m o ś c i ,  w górach  kaukazkich Rossya  
od  roku zaciętą prowadzi  w oj n ę .  Prawda ,  że  
nam żadnych  s z c z e g ó ł ó w  o tej wojni e  n i e  p o ­
dają. D o w ó d z r y ,  pola b i t wy ,  wie lkość  wojsk  
z  o b u  strun w a lczących ,  wszystko to n i e  z n a ­
n e .  T o  tylko w i a d o m o ,  że  jazda czerkieska  
ma przewyższać kawah ryą rossyjską.  O k o l i ­
c z n o ść  ta n e  zadz iw i  n ik o g o ,  kto zna lokal  
n o ś ć ,  a jednak stąd wszyscy  n i em al  dz i e n n i ­
karze wn io sku ją ,  ż e  Gzt rkasi j u ż  nawet  brzegi  
D o n u  opan ow al i .  Za kdka dni  pocz t ow yc h  
z a p e w n e  już swe  n o w in y  datować będą  n i e  
z Kertsch , ani  z O d e s s y ,  l ecz  z W o ł y n i a ,  źfc 
już przez  D n ie p r  przesz l i ,  B u g o w i  zagrażają  
i wkró tce  narodowość  polską podyktują.  Po -  
d o h n e  baśni e na gr u bs /ą  tylko ni ewiadorność  
u w ie s c  z d o l n e ;  a l b o w ie m  ni e  tajno jest św ia ­
domym rzeczy  , ż e  poko lenia  czerk i eski e ,  L es -

g o w  i Ku m yk ow  w  o d w ie c zn y ch  lasach i wą;  
w oza ch  Ka uka z u ,  n i e  mo g ł y  być  po k o n a n e  
jeżel i  Rossya nie chciała ich do  s zczę tu  w y tę !  
pić ,  zw łas zcz a ,  że  miała zamiar przy jętym raz  
systeroateui cywihzacyi  skłoni ć  o w e  ludy z  c za ­
se m do uległośc i  i cyw ihza cy i .  Rząd  za t em  
broni ł  tylko pod leg ł e  sob i e  poko lenia  przeciw-  
ko ich łup i ezkim p o b r a ty m c o m ,  popierając  
wojnę  o tyle tylko,  o  ile kon ie czn oś ć  i orga -  
nizacya po d leg łych  pokoleń wymaga ły .  T a k  
wi ęc  dzikie te hordy coraz ściślej w górach  
ś c i ś n io n e ,  w tej chwi l i  z a p e w n e  wkrótce p o d ­
dać się muszą.  2  tąd n a w e t ,  Że te po ko len ia  
w sob ie  ro zd w o jo ne  z  największą przec iw so ­
bie walczą zapa lczywośc ią ,  każdemu stan rze .  
czy w id oc zn ie  stawia s i ę  przed oc zy .  Z  lego  
więc  wzg l ędu  m e  m o ż e  być naw et  m o w y  o  
nieb ezp ie cze ńs t w i e  dla Rossy i .  Gd y b y  Czer-  
kie sowie  bi l i  istotnie tak p o t ęż n i ,  byl iby  n i e ­
chybn ie  m o c  ewoję  okazali  w czasie  wojny  tu ­
reckiej ,  kiedy Tu rcy  jeszcze A n a p ę  posiadali ,  
przybywając  s wy m spó l w ier co m na p o m o c ;  
gdy  tymczasem nie  utrudzal i  nawet  k o m m u ni -  
kacyi  armii rossyjskiej ,  która s i ę  aż do  Erze-  
rutn z orę żem  w ręku przedarła.

T a ż  sama gazeta zawiera obszerny  artykuł  
z L y o n u ,  zastanawiający s i ę  nad teraźniej-  
szetn w y c h o w a n i e m  m ło d z i e ż y  w e  Francy i ,  
W i d o c z n ą  jest te raz ,  m ó w i  au tor ,  ch ę ć  rządu  
f r an cuz k i eg o ,  uzasadnienia  w ych owa ni a  p u ­
b l i c zn eg o  na d u ch u  rel i gi jności .  T o w a r z y ­
stwa republ ikańskie,  zaburzenia  w P a r y ż u  
i L y o n i e ,  związki  odkryte  p o m i ę d z y  w oj sk o ­
w y m i ,  zaciągan ie  s i ę  do  wypraw aw anturn i ­
cz y c h ,  zamach  F ie sc h i e go  i A l ibauda ,  wszyst ­
ko to przekonywa coraz bardziej ,  ż e  w y c h o ­
wanie  m ł od z i eż y  n i e  jest  dotąd oparte na za­
sadach porządku  i b o g o b o j n o ś c i , ż e  g w a ł t o ­
wna zachodz i  potrzeba wpojen ia  w nią  w y ż ­
s z y c h ,  św ięt s zych  zasad ,  aniżel i  są t e ,  które-  
rni ią dotąd o ś w ie c a n o ;  źe zb iór różny ch  wia­
d o m oś c i  nie  da się nazwać  prawdziwą edukacyą,  
jeźl i  serce- p r o i n e m  pozostani e .  W  tyrnto ce ­
lu zażądał  rząd p o m o c y  od  du ch ow ień s t wa .  
W p r o w a d z o n o  na n o w o  wys tawne  proces sye ;  
zmarły X . C b e y e r u s  m i a n o w a n y  dawniej  już Kan  
d y n a l e m ;  w y z n a c z o n o  znaczn e  s u m m y  na  re« 
pararyą k o ś c i o ł ó w ,  nakazano  różne  publ i czne  
d z i ę k czy n n e  nabożeńs twa  i tu i o w d z i e  daje się  
już spos t rz igać  wzrastająca przewaga d u c h o ­
wieństwa .  M o ż e  to,  co  tu m ó w im y ,  dztwneta 
s i ę  zdawać będz i e .  Ws ze lako  tak jest. O  i l e  
przed rokiem,  prze«  aga duchowieńs twa  zdawała 
s i ę  być n i e p o d o b n ą .  °  <y'* J*8,' d*,s " ' ^ p r z e -  
cz o n ą .  i jyjerny w czarach w których Wypadki 
nie  bezą s ię na lata, ale na dni .  C o  za różnica  
b i e ż ą c e g o  miesiąca L ipc a  ocl np.  Lm ego r. b. 
D z i ś  6 m i e s i ę c y ,  toczyła  się j e s zcze  sprawa
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F i e s c h i e g o ; P r e z e se m  R ady b y l  X i ą ź ę  B roglie;  
M in i8 teryurn w ręku d o k ir y n e r ó w ; w I z b i e  
spory  o  5 c i o p r o c e n to w e j  r e n c i e ;  p o l i t y k a  z e ­
w n ę t r z n a  n i e u f n a .  K to b y  b y ł  m y ś l a ł ,  ż e  Xią* 
żę t a  f r a n c u z c y  z w i e d z ą  P r u s s y  i A u s t r y ą ?  źe  
P .  T h i e r s  o b j ą w sz y  tfter m in i a t e r y u rn  , zo s t awi  
H i s z p a n i ą  w ł a s n e m u  jej l o s ow i ;  źe  o p p o z y c y a  
w  I z b i e ,  s t r o n n i c t w o  r ep u b l i k ań sk i e  w n a r o ­
d z i e ,  c i os  ś m ie r t e l n y  o d b i o r ą ;  ź e  F r a n c y a  p o  
u p ł y w i e  6 mie s i ęcy  b ę d z i e  p o j e d n a n ą  z ca łą  
E u r o p ą  i z sarną  s o b ą ?  K to  w i e ,  c o  n a s t ę ­
p n e  p r z y n i e s i e  pó ł ro cze ?

A  u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  8 2 . L ip c a .

K r ó l J m ć N e a p o l i t a ń s k i  w y je ch a ł  do  G o r y cyi ,  
( G r a e t z )  zkąd  dziś ma  wróc i ć  d o  t u t e j szej  s t ol i ­
cy .  S ł y c h a ć ,  i i  tylko X ź ę  L u k k i  i X ź ę  S a l e r n o  
u d a d z ą  się do  P a r y ż a ,  a K ro i  J m ć  N e a p o l i t a n  
ski  m ia ł  z an i e c h a ć  (ej p o d r ó ż y .

K a r o l  X ,  n i e  z a n i e c h a ł  z a m y s ł u  m i e s z k a ­
n i a  w pa ł acu  C o r o n m i  w G o r y c y i ,  i ty l ko  g r a ­
su j ą ca  t am  ch o l e r a  w s t r z y m a ła  na  n iejaki  czas  
u s k u t e c z n i e n i e  t ego  z a m y s ł u .  K a r o l  X.  bawi  
t y m c z a s e m  w m a j ę t n o ś c i  n a l eż ące j  do  X i ę c i a  
B laca s ,  p rzy g r an i c y  czesk i e j ,  n i e d a l ek o  Kirch-  
b e r g ;  właśc i c ie l  zaś  u d a ł  s i ę  d o  d ru g i e j  m a j ę ­
t nośc i  swoje j  E r l a a .

Z a g r a b s k a  g a z e t a  p o l i t y c z n a  z d .  12. 
b .  m .  z aw ie r a  o  w y p ad ka c h  w B o śn i i  n a s t ę p u ­
j ą ce  da l s z e  w ia d o m o ś c i ,  z  p e w n e g o  p o c h o ­
d z ą c e  ź r ó d ł a :  „ T u r c y  w p o t y c z c e  d n .  2. b. m ,  
s t raci l i  500 l udz i  w zab i t ych  i r a n n y c h .  P o ­
m i ę d z y  p i e r w s zy m i  zn a j d o w a l i  s ię R e c h i n b e g  
K u l l e n o v i c h  z K l i s sve i ch u  i H a s s a n b e g  R u -  
S l a n be g ov i c h  z B i c b a c h u ,  zaś  p o m i ę d z y  o s t a ­
t n i m i  M u h a m e d  R u s t a n b e g o v i c h , ictóry n i e ­
b e z p i e c z n i e  r a r r o n y  by ł  w g ł o w ę .  St rata  n a ­
s z y c h  w y n o s i  23 zab i t ych  i 1 14 p o  części  l ekko  
r a n n y c h ,  a za o s o b l iw ie  szczę ś l iwy p r z y p a d e k  
n a d m i e n i ć  t o  na leży  , iż ani  j e d n e g o  of i cera  n i e  
b y ł o  m i ę d z y  w zw y ż  w z m i a n k o w a n y m i ,  c ho c i a ż  
w a l e c z n i  ci m ę ż o w i e  l u b  p r z e w o dn ic z y l i  a t a k u ­
j ą c y m ,  l u b  w p i e r w s zy ch  walczyl i  s z e r eg ac h .  
J u ż  d n i a  3. c zę ść  Bot śn ianów ro z p  e r z c h ł a  się 
i  s p o d z i e w a ć  s i ę  na l eż y  , źe  i resz ta  pó jdz i e  za 
t y m  p r z y k ł a d e m .  D n i a  t egoż  G e n e r a ł  M a j o r  
B a r o n  W a l d s t a t t e n  o ś w ia d c z y ł  K a p i t a n o w i  
B i h a c k i e m u  na  p i ś m i e ,  ź e  życzy  sobi e  z a w rz eć  
Z n i m  p o k ó j  p o d  w a r u n k i e m  o dd a l e n i a  w szy s t ­
k i c h  o b c y c h  T u r k ó w  z B ic h ac h u  , w p t z e ci- 
w n y m  zaś  r a z i e  na  B i ch ac h  u d e r z y .  P o n i e w a ż  
n i c  n a  to n i e  o d p o w i e d z i a n o , w ięc  d n .  4. t>a . 
ta l ion  L i k a ń c ć w ,  ba t a l i o n  O t t o c h a ń c ó w ,  ą. 
d zia ła  i 12 r a c o w y c h  m o ź d z i e r z y  p o s ł a n o  
w z d łu ż  l ini i  k o r d o n o w e j  d o  Z aw aJ i e  i wojsko  
to  w  b a rd z o  w i d o c z n e m  r o z s t a w i o n o  m i e j s c u .  
P o  takiej  d e m o n s t r a c y i  n a d s z e d ł  list K a p i ­
ta n a ,  w  którym z a p e w n ia ł ,  ź e  z p o w o d u  o d ­

n i e s io n e j  w  p o t y c z c e  r a n y ,  s a m  p r z y b y ć  n i e  
m o ż e ,  wsze l ako  l udz i  u cz c i w yc h  poś l e  j a ko  
p e ł n o m o c n i k ó w ;  l ecz  m u  o d p o w i e d z i a n o ,  t e  
z n i m  ty lko ,  jako i s t o t n y m  d o w ó d z c ą  B i h a c h u  
uk ł ad y  z a w ie r a n e  b ę d ą .  P o  p o ł u d n i u  o g o d s i -  
n i e  5. p r z y b y ł  Ka p i t an  i z a w a r t o  uk ł ad  p i s e ­
m n y  w z g l ę d e m  u t r z y m a n i a  p o k o ju  t u d z i e ż  
sp o k o j n o ś t i  na g r a n i c y ,  k tóry  B o ś n i a n i e ,  l e -  
r a źni e js ze tn  i p r z t s z l o r o c z n e r n  p r z e s t r a s z en i  
u k a r a n i e m ,  rn o że  cza s  n iejaki  z a c h o w y w a ć  
będą .  —  D n i a  6. p o  wyjśc iu o b c y c h  T u r k ó w  
z B i h a c h u  i na s ze  wojsno c o f n ę ł o  się ku  ko r ­
d on o w i ,  a p o t e m  do  d o m ó w  je r o z p u s z c z o n o . "

Z  d n i a  2 6 .  L i p c a ,
N a  t e g o r o c z n y m  j armarku  w i e l k a n o c n y m  

w L i p s k u  h a n d e l  k s i ążkowy  był  d osyć  z n a c z n y ,  
a p r z ez  k o n c e n i r a c y ą  i n t e r e só w  w n o w o  w y .  
b u d o w a n y m  d o m u  g i e ł d o w y m  b a r d z o  u ł a t w i o ­
ny.  Z a g r a n i c z n y c h  k u p c ó w  b y ł o  273 (da l e ko  
w ięce j  n i ż  w l a t a ch  p o p t z e d n i c h ) .  M i ę d z y  
i n n y m i  z au s t ryack i e j  m o n a r c h i i  by ło  i ch  17;  
z Ros sy i  i Po lsk i  4 ;  z F r a n c y i  3 ;  z N i d e r l a n ­
d ó w  1; z W o ł o s z c z y z n y  1; z D a n i i  I ;  ze 
Szwa jcary i  , ;  z A n g l i i  1;  z  A m e r y k i  I ;  
z P r u s  105. R o z c h ó d  ks i ążek z L i p s k a  ce n i ą  
w p r z e c i ęc iu  na  30,000 ce n t . ,  a t  c e t n a r  n a  
145 t a l arów  n e t t o ,  Z  ks i ążek n i e s p r z e d a n y c h  
wraca  d o  L ip sk a  o k o ł o  8000 cen t .  R o c z n a  
sp r ze d aż  książek w y n o s i  d o  3,200,000 t a l arów,  
a s p r z ed aż  o g ó l n a o w  m ia s t ach  n i e m ie c k i ch  do 
5 !  m i l i ona .  Książki  n a u k o w ć j  t reści  ma j ą  n i e  
w ie lk i ,  a le  s t a ł y  p o k u p ;  książki I. karskie  n a j ­
bardz i e j  z a k u p o w a r i o  d o  Aus i r -  i i Rossy i .  T e ­
g o r o c z n y  ka t a log  w y ka z u j e  3, y ą j  ks iążek i m a p  
9 8 ,  a  z a p o w i a d a  dz i e ł  p u{i p r asą  b ę d ą c y c h  
4 7 9 - ^  l y ° h i est 496 b e l l e t r y c z n y c h , 171 r o ­
m a n s ó w  i 50 d r a m a t ó w ;  t e o l o g i c z n y c h  351,  
f i l o l og i cz ny ch  3 1 J , h i s t o r y c z n y c h  562.

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D nia  4.  Sierpnia  1836.

L ą d e m :  T al. ig r.
Pszenica . . —  —
Zyt o  . . .  1 1
Jęczmień wielki  —  26
J ę c z m i e ń  ma ł y  —  —
Owi es  . . .  —  21
Gr o c h  . . .  l i i  

W o d ą :  T a l. ig r.
Pszenica (bi ała)  1 22
Zy t o  . . .  1 i
Jęczmi eń wielki  —  _
Jęczmi eń mał y  —  __
Owi es  . . .  ——. 22
G r o c h  . . ,  1 10
Kopa  s ł omy , ^ _
Cetnar siana . 1 5
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